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PRO},'. ROMAN PRAWOCHEŃSKI
Ih,altów

O naturze wirusów i bakterii - oddzwięk na artykuł J. Dołguszyna
w Przeglądzie Hodowlanyrn Nr 9-10 1950

Niezmiernie jesiem wd,zięczny redakcji Przeglądu
l{odowlanego za przeLłamaczerrie i umieszczenie na-
cłer ciekałvego artl,kułu J. Dołguszyn a, gd5,i, ę7yla-
jąc o doniosłvch spostrzeżeniaeh i odkr_,vciach G. M.
Boszjana. przvpomniałem sobie prac{] naszego bacia.
cza dr. E. L a n cl a, o któryclr jako przvjaciel zmar-
łego kolegi poczulvam się clo oborr iazku porlać do
lvi,adornoścri.

Ot6ż jeszcze przec7 28 laty, oclrvierlzaiąc Jarrorvską
Pailstltolvą Staduilrg- której kierolvnikiem bl,ł wtedy
dr E. L a n d, nusiałem rvysłuchittać rlługie opol.,-ia-
dania jego o rewelacyjnych spostlzeżeniach natl po-
jawianiem sig bakterjalnej flory w warunkach zda-
wało bv się wykluczających te,xo ro,dzaju zjałviska.

Skomplikortane przyrzątly pom"vsłu Landa jak-
gch,bv potwierclzał1, jego Ccrvodzenia. Nie znajdl,wało
to jednak atri u rr-lnie jako absolutrrie nie fachorvca
w dziedzinie mikrobiologii ,ani u Tvie]u illnr-c]t na]c-
żytej uwagi. Narł,et, palnigtam, przyjechaliśrrtv \y spra-
rł,ie grup krwi u koni z jednym bakteriolo3ielll o zna-
n]vm w świecie naukowym nazwisku i Lrłeil śn,iat'lkienr
iak starania L a n cl a zaintereso,1yaó nas s-,r,oirni do-
śrviadczeiliami spaliły na panelvc€. Ro]rił rl lcżenie
raczej nranjaka, który usiłuje poclważać autor\-tet
granitortej podstarl,y współczesnej rrrikrobiologii,
Pasteura.

Spotykałerrr poteln Landa l,v Poznaniu, gdzie
llieszkał p,osłany (już może i przedwcześnie i nieza-
służenie) na emeryturę. Pr.acował ze srvoinri przr,-
rząclami w labo,ratorirrm weter,l,naryinej medycyny
profesora dra Rurrgego) przy czvln, zdaje sig. rlo,1vo]-
nie otrzvnrr tt,ał zlrrl'allv form }lakte l,r irrr ch. działając
na pelflle środolr iska pożvtvek y-r,ąclc-llr elektr\rcznvn]
różnej siłl. D}a rvykazania elrranacji fal elektrvcznych
z kornórek baktervjnl,ch Land skonstrtrortał {alom.iere
rvedług zasad pomiarów {al clźłvigkowvch. Po _stan-

clarvz,acji tego apar:atu na próbach kontrolnl,ch z 1y1,-

syco}l\lln rozt\Ą,orem sody ustalił Lanil długośó ta] dla
Bact, sttipestiler i Bact. at,iseptictts, przv czl,r,l dłłr-
gośó tl-ch fal była zgodna z długością fal ntitogene-
tl,cznych promieni rvg Gurł,iichą dla bakterii.

Próby transmisji fal bakteryjrrvch z zakażo,nvch
pożywek do całkowicie rwjałowi,onych pożylvek rvy-
kazały, że bakte,rie nie rozl11 naż,ają sip
przez podział komórki, lecz od8rywa
tu emanacja {al eIektryczlrych
Udało sig m. in. Landowi za pomocą przewodr,i-
ków i wołnego p,rądu praeirrieśó krrltury bakteryjne .1,o

jałołvych pożywek i dobro,wo,1nie od-
tlęatzać bakterie. pralvtlopod,obnie już nie
zjadlirve, ale morfologicznie takie sane jak zjadliwe.

NiejeCn,okr,otnie Lantl pokaz1,1ł,ał srvoje baiła.nia.
Nawet byli u niego fachot,cy tak z Polski. jak i z za-
granicy. Kręcili głowanri i oczyrviście nryśleli, źc
z tlr6 rlyjałorvienienl pożylvek coś jest nio TĄr po-

rządku. Dodam jeszcze, że operując tra,nsnrisją bak-
te,rii i zmianą enranacji fal Land jako lekarz .lvete-

rl.narii miewał czasell wprost ną6]21^,,r,lczajne w1l|ęg2.-
nia chorych zwierząt

O ile lviełn, prof. dr Runge jako ten uczony,
który wspaniałomyślnie i po koleżelisku pozwolił
Larrrlolvi prac,o,wać w zakŁadzie U. P., mógł by ne
itell ternat polv.iedzieć wigcej ode mnie. Tak samo
pro{esor dr J. NXoczarski był poinformorvany pIż,ez
I,anda o swoich baclaniach.

Obecnie, kiedy słyszymy o odkryciu Lepie-
szlńskiej i kiedy czytamy w artykule Dołgu-
szyna o tym, że ep,oka Pasteura się skoń_
azyŁa, że uczony, G. Bo szjam dokonał teraz tak
don,i,osłego odkr1,oią, że ze lrod,olviska zabitego for-
nraliną i wl,soką To moźe jednak byó rvvdzielorra
żl.rva bakteria, mimolł,oli prz1,6|6dri na m,vśl lvspom-
nienie o skrornnvm naukorvyr-tr pracowniku, Erlwar-
dzie Landz i e, NL i. nikt nie chciał drukowaó jego
badań, wyglądały borviern zbyt relvelacyjnie. Ogłosił
Land iednak jećlen raz swoją praca w Pożnaniu,
\f polskirn i nienr,ieckillr jgzyktl, pocl tJ.tułem:
..Baćlania nad istotą kom,lrki baktelljnej" - ,.For-
schungon iiber das 'W'esen der Bakterienzelle".
Poznań, 1936. Zdaje się, że też i niemieckie pismo
Archiv fiir Baktełiologie ją też ogłosiło, ale na pewno
rrje lyiem.

Na zakończenie krótkiej slvojej wzmianki dla r:ha"

rakterystyki osoby Eiłwarda Landa chciałbym pocłaó
dr,obny, ale jakże poclnoszący 8o Iv naszych oczach
jako człowieka i Polaka obvrva,te]a szczeg6ł. Przyszli
w 1939 roku okupanci. Z natury swego nazwiska
i może po,choilzenia o,ozl,wiście Dr E. L a n d mógł by
szeroko rł,ykorzystać swoje położenie. Nie zrobił jecł-

nak tego, chooiaż niewątpliwie ceuł sig od 1936 r.
pokrzsrr.dzonvm iako ulzędnik i oclsunigtv ocl pracy.
B),ł jeszcre iv 1939 r. r, pełni sił. Propozr-cji nie-
nrieckieh nie przyjął i umarł w 1944 r, w biedzie
i zalriec'l'banju Cześó jego śrvietlanej pamigci.

P. nPABoXĘHbCKl/

HATyPA Bl4PycoB l,| EAKTEPhń -
oTBET HA CTATblc ff, Aoary!.]]t4HA

Pegroue
Aerop nolrayeTcq cnyroeM, npotHToB e gllcuJeń cre-

nexń nlrepecxoe cooóuteHne o pcóorox [. iń. 6ou.lungo
(crorsł ĄonryLurłxo) ł J1eneruxHct<oń, coo6w,utb aoHHb!e
o6 onurox AoKTopo BeTBpolo 3. Iosao c nonyveHlerń
onpeAenćHHsl.x óol<repnon;Hblx QopM s crepł.,llłsooollxoń
cpeAe.

Oni,trul .Iorł4o HoyonHcb e 1922 roe,t H npoAorxonrcb
noc.rie B 1-1oanonn e ło6o1-.orophh npoQ. Cr, PyHre no-

3HoHbcKoro yHhBepCHTcTo.
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Flox4y y4olocb, npHMeH9n gogAeńcrełae ToKoM 3reK-
TpH9ecKHM. pocclHToHHblM B cooTBelcTBHn c'aeauyuląoń
BorlHbl nyvHcToń sneprnł AoHHoro snno óoxrephX, nony-
roTb B cTepHrH3oBoxxoń cpe4e Te xe coMble OopMbl
óoxrepnl, rłueHHble 9AoBhTblx caońcra,

-flol4 tłosaol Bbl!JeynoMrHyToe rBneHhe (TpqHcMHc-

crłei> (nepexecexnem) 3reKTpHtecKoń sHeprxeń xlertx
MHKpooProHh3MoB B cTepHnH3oBoHHylo cpeAy, KoTopog

cTporo H3onHpoBoHo oT conp}lKocHoBeHH, c AoHHoń Kynb-

Typo fi.

IoxA xo ocHoBoHHl1 csolłx poóoronyónxroeol s1937 r.

B ne,{oTH co06ułeHHe o cyUłHocTH Óoxreproluxoń xlerrł,
O4uoaperuexxo /loHa npocneAHn Bo3MoxHocTb po3MHo-

xellug óorreplń óes AereHHn KneToK.
Poóoro /loxlo 03orroBneHo Ho HeMe4KoM E3HKe:

t<Ueber dos Wesen der Boklerienzelle>>. Poznoń, t 937.

PROF. DR STANISŁAW RUNGE
Poznań

i braku placówki rraukorvej. która wzigłaby odporvic,
clziałalnośó za jej ogłoszetlie. Wyraziłem lvórvczas pi-
senną z8od9 n,a rł-l.konanie tej pracy rv Zakładzie Wet.
Ro]. U. P, pod moin kierorł,nicttvern i dopierc. wtedy,
reclaktor naczelny zgod,ził sig ją rvydrukować. co lze,
czywiście nastąpiło, gclyż placa została wydrukowaną
Iv wymiel)ionynr czasopiŚmie w dziale prac oryginal,
nvch, rv tomie I43 - str, 31, rv roku 1938/39.

Ogłoszenie drukieln pracy E. Iralrda v, Zerrtra]-
lllatt'cie, spowodorłało głośny odzew wśród licznl,g[1
pl,acorrników naukowych zwłaszcza pracując}ch w za-
kładach higieny i bakteriologii w Niernczech i w Anre-
ryoe, Do Zakł. Wet. Rol. U. P., zaczęły n,apływać pisrla
i de-pesze z prośbą o przesłanie odbitek powyższcj
pracy. Był to już jednak czerwiec i lipiec 1939 roku
i rvybuch rtojny ślviatowej, przerlvał wszelki kontakt
tak zakłacłu jak i E. Landa, z zagranicznymi placót"
karrri naukowyni.

Niemniej w Polsce, ogłoszenie drukienr pr.ac E. Lan-
da lv Poznaniu i rv Zentralblatt'cie a zwIaszcza ogło-
szenie drukiem mej pracy pt.: ,,Próby zapobieganitl
i leczenia niektórych chorób zakaźnych zrvierząt clo-

mowych za pomocą swoistych baktervjnyclr anior-rórt,
(Negatywiny E, Landa) w 'Wiadomościach Weteryna-
ryjnych Nr 222 w 1939 r,oku, narobiło dużo hałasu w
ślviecie naukowyrn.

Szczególnie Centrum Wyszkolenia \Vojskowego
j Badań'Weterynaryjnyclr Min. Spraw Wojsk. w War-
szatvie, żywo zainteresowało się badaniami E. Landa.
a zwła,wcza ,,Negatywirną" ry ce}łch zapobiegarria i le-
czenia niektór),ch chorób zaV,łaźnych. Z ramienia Centr.
Wvszkolenia, wybrano specjalną Komisj9 z wet. b,akte-
riologów. pracujących w Cenirum, dla powtórzenia
doświadczeń E, Landa, z trim sanrynr tak rv Zakładzie
Wet. Rol. U. P. jak i rv Warszawie lv Contrum Wi-
szkolenia. Prace te rozpoczęto i E. Land przebl,rvał
nawet specj,a|nie jakiś czas w Centrum Wyszkolerria
w 'Warsz,awie i przeprolvadzirł tam wspólnie z ]ek. wet.
wojsk. wvoje dośłliadczenir, ale wybuch ,lvojny przer-
u.ał tell tok pracy. Badaniami E. Lancla zainteresolvał
się również Zaruąd, Połsk. Tow, Fizjologólv w 'War-

szawie, który zwrócił się łlo Zakł. Wet, Rol. I-], P.
o przesłanie prac E. Lancla i rnojej, w czerlvcu 1939 r.,

O badaniach nad istotą komorki bakteryjnej
leka rza wel, E, La nda

Do artykułu Profesora R. Prawocheńskiego pt.:
-.O naturze lvirusów i bakterii", tchnącego uza§adnio-
ną serdecztlościa i uzl,arriem illa prac). naukowej Ko-
legi E. Landa, na które zasłużył sobie tak za życi,a,
jak i po śmierci, pnagnę podać kilka sprostowań i w1.-
jaśnień.

Lekarz wet. Edward Land, nie był z pochodzenia
Nienrcetrl, ale Estoliczykienr. co zaws?e bardzo wyraź-
rrie oświadcz,ał i cauł sig Estończvkien, Potrskg szcze-
rze miłował. Medycyng weterynaryjną ukończył
Tv Dorpacie.

E. f;ancla, dl,rektora S,t,adninv Pairstrvorvej rv Gnieź-
nie, przeniesiono na enerylurę tl)ko z powodu prze-
kroczenia wieku i właściwie na własne żąrlanie, gd;,ż
pragnąc poświgcić sigswej pracy badawczej nad dzia-
łaniem fal elektrl,cznych nl drołlnoustroje, §am starał
się o przerriesienie go w stan enrerytalny zwłaszcza)
gdy zapewnił -"obie możność pracy naukorvej w mym
zakładzie, w charakterze poza etatowej sił_v ponrocni-
czej naukowej.

ZakŁad Weterynarii Rolrriczej U. P. unrożIiwił E.
Landowi unowoeześnienie i zmodyfikowanie starej
aparatury jego pomysłu, w zamian za ofiarowanie za.
kładowi plzez E. Landa prywatnej jego biblioteki
i szeregu drobniejszych pomocy naukowych.

Ponieważ żadne czasopism,o naukon,e nie chciało
wydrukować jego pracy ,,O powstarvaniu życia", za-
leciłem E. I-andowi zmiang tytułu na ,,Badania nad
istotą kornórki bakteryjnej" i skreślenie szeregu jego
teorii o powstawaniu życi,a, co też E. Land uczynił
i praca pod tyrrr przerobionym tytułerrr została wy-
drukowana, przy pomoc), materialnej zakładu, w Dru-
karni L. Kapeli w Poznlaniu w 1936 roku,

Drugą praca E. Landa, obejmującą 6ą|9§{ jego ba-
dari nad interferencją długości fal międz,v bakteriami
a czerwonokrwinkanri, nrapisaną w jgzyku niemiec-
kirrr pt.: Die lrrte,rferąlz der Wellenlaenge zrwischerr
d. Bakterien und Blutzellen als Ursaclre der Entstehung
von In,fektionskrankheiten und Versuche zu Ihren Be-
kaernpf un g", naczelny redaktor cz a§op i sma,,ZenE a|b|.
f. Bakteriologie, Parasitenkunile und Infektionskrank-
heiten", nie chciał przyjąć ilo druku, z powodu - 

j"k
pisał - zbyt rewolucyjnych pogląclórv naukol.ych
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